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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 23. Stycznia.

N. K ról raczył M inistrowi stanu, B aronow i 
W e r t h e r o w i ,  i Ministrowi rezyden tow i,  

cy poselskiemu B r a s s i e r  d e  S t .  S i ­
m o n ,  pozw olić  przyjąć ozdoby Wielkiego 
• r̂ Zt , 0 r d e ,rU Zbaw iciela , jaki pierwszem u,
i W ielkiego k rzyia  kom andorskiego tegoż or­
d eru , jak! drugiem u N . Król grecki nadał.

Wiadomości zagraniczne.
R o S S y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 16. Stycznia.
D n ia  Igo Stycznia, w  dniu N ow ego  roku ,

w  ^ u  v  v ZV ' ę ,teź rocznica urodzin J. C. w. w . X. Xięzny Heleny, zebrali się w  
Pałacu  Z im ow ym  o godzinie l l ć j  ra n o ,  G e­
nera łow ie  i Oficerowie gw ardyi i wojsk lini- 
jo w ych ,  tudzież znakomitsze płci obojej oso­
b y ,  dla wysłuchania  Mszy św . i złożenia po- 
w in szo w ań  NN. Państw u i J J .  CC. W y so k o ­
ściom. W ieczo rem  całe miasto było oświc* 
cone.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 17- Stycznia.

Nadeszły tu  szczegółowe doniesienia o roz­

ruchach  w  F o i x ,  z k tórych  się okazuje , że 
skutki ich nader sm utne były. Następujący 
w yciąg  z listu jednego z F o ix ,  z d. 13. Stycz­
n ia ,  tak się w y ra ż a :  »Dziś po raz pierwszy
zaczęto w ybierać  przy bram ach miasta nasze­
go podw yższoną opłatę od w prow adzanego  
na rzeź bydła. N ajp ie rw  przybywający lu­
dzie zastosowali się do now ej tar̂ y,r choC 
się bez szemrania nie obeszło. W k ró tce  się 
jednak zebrały liczne g r o m a d y c h c ą c e  się 
n o w e m u  opierać postanowieniu i rzucono się 
zapamiętale na żo łn ierzy , będących na w a r ­
cie. Ci musieli przemocy ustąpić, ale około 
godziny 11. przed południem w ystąp iła  cała 
brygada źandarmeryi z 150 ludźmi w ojska  li­
n io w e g o ,  mając na sw em  czele Prefekta i Ma* 
ira. P refekt chciał do b u n to w n ik ó w  p rz e ­
m ó w ić ,  ale m u  odpow iedziano  gradem  ka­
m ieni, które kilku żołnierzy i samego Prefekta 
raniły. P rzeczytano w ię c  p ra w n e  rozporzą ­
dzenia, a gdy^mimo to b un tow nicy  postępo­
w ania  swego nie zmienili , dało w ojsko  ognia. 
Padło trupem  9 osób , 3 ciężko a 14 do 15 
lekko raniono. W zburzen ie  um ysłów  doszło 
w  skutek tego do najwyższego stopnia i o b a ­
w ian o  się , aby pobliscy górale b u n to w n ik o m  
w  pom oc nie przybyli."  — Doniesienia nie 
W spominają, czy spokojność p rzvw rócono ,  
a dzienniki u rzęd o w e  całkiem o tym  w ypadku  
milczą.
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Z d n i a  18. S t y c z n i a .
R ząd  p rze ry w a  dziś milczenie o smutnych 

w ypadkach  w  Foix. M o n i  t e u r  p a r i s i e n  
umieścił w iadom e nam juz szczegóły. Doda e 
także, że 20 żołnierzy ciężko ran iono , zanim 
Prefekt ognia dać rozkazał,  ale nie podaje 
liczby osób zabitych i ranionych przy tej spo­
sobności i tak doniesienie swoje kończy: »Na- 
stępnego dnia nie zakłócono już spokojności 
publicznej. Głoszono jednak o pow roc ie  
w ie ś n ia k ó w ,  a źle myślący ludzie starali się 
lud podburzyć i skłonić go do pow tórzenia  
tychże samych scen w  następnym dniu targo-, 
w y m . Z Perpignanu i Carcassonne w y p ra ­
w io n o  w ojsko do Foix w  celu zabezpiecze­
nia spokojności i zapobieżenia dalszym nie­
szczęściom." — Tutejsze dzienniki radykalne 
s taw ają  naturalnie w  obronie  p o w s tań có w  
i poczytują za czyn nie ludzki, że z tak bła­
hej przyczyny do bezbronnego strzelano ludu. 
P ragną one z ap ew n e ,  żeby się p ie rw  Prefekt 
by ł zabić d o zw oli ł ,  zanimby g w a łt  gw ałtem  
odparł!

Czytamy w  M o n i  t e u r  p a r i s i e n :  ■►Kapi­
tan  Valęe, mający udział w  zgromadzeniach, 
w  zeszłą niedzielę, s tawił się wczora j przed 
Radą prefekturalną departam entu  Sekwany. 
Oficera tego na d w a  miesiące od jego obo- 
w ią z k ó w  usunięto. Inni oficerowie gw ardyi 
n a ro d o w e j ,  należący także do owego zgro­
madzenia , mają się także w  p ierw szych  dniach 
przyszłego tygodnia stawić przed Radą pre- 
tekturalną.«

Z d n i a  19. S t y c z n i a .
M ow a K ró low ej angielskiej od tro n u ,  m a­

jąca też tylko przez to ,  o czem n i e  wspomina, 
niejakie znaczenie, została tu  n a w e t  w  naj­
w yższych  to w arzy s tw ach  z w ielk iem  nieu- 
kon ten tow aniem  przyję tą ,  kiedy m łoda K r ó - ‘ 
Io w a ,  albo raczej jej M inistrowie, nie uznali 
rzeczą stosowną na frazes w  francuzkiej m o ­
w ie  od tronu  w zględem  sprzymierza z A n­
glią przez podobne grzeczne i uprzejme o- 
świadczenie odpowiedzieć. N aw et  sam Dzien­
nik S p o ró w  z p o w o d u  tego milczenia rządu 
angielskiego niezadow olony , tak się dzisiaj od­
zy w a :  „ Nie chcemy bynajmniej u d aw ać ,  ja­
koby niewspomnienie przymierza Irancuzkie- 
go w  m ow ie  od tronu  K rólow ej VViktoryi 
nas zupełnie obojętnemi zostawiło. _ Mogli­
byśmy nad tak szczególną ostrożnością u b o ­
lew anie  nasze w y n u rzy ć ,  gdyby w  niedosta­
tku innych rękojm i, jeografii nie było i histo- 
ry i ,  które pośw iadczają , że chociaż w  E u ro ­
pie przeciw  Francyi przedsięwziąć co można, 
jednak zapew ne  bez Francyi nic stać się nie 
moźe.« — Konstytucyonista w  tćj m ierze tak 
się t łóm aczy : „Nasza m o w a  od tronu  aż nad­

to  grzeczną była dla gabinetu W h ig o w sk ieg o ;  
w spom niała  o przym ierzu z Anglią n a w e t  
przy  sp raw ach  W s c h o d u ,  chociaż w iadom o, 
źe stosunki tameczne dość zagm atw ane, a po ­
tem  w  okresie o sp raw ach  hiszpańskich. Ale 
grzeczność ta na nic się nie przydała. M ar­
szałek śo u l t  napróźno się silił. L o rd  Palmer­
ston n a w e t  ani na w spom nienie  nazwiska 
Francyi w  m ow ie  od tronu  nie zezwolił. 
Nie było to dla nas tajemnicą, że Minister an­
gielski bardzo na nas ro zg n iew an y ; ale m o w a  
od tronu  d ow odz i,  że gn iew  ten i większość 
ko llegów jego  podziela." — P r e s s e ,  jak w ia ­
dom o , naizaćiętsza przeciwniczka sprzymie­
rza  angielskiego, naturalnie też najbardziej 
z p o w o d u  opuszczenia tego oburzona. P o ­
czytuje to za w yrządzoną  Francyi hańbę i 
zdaje się n a w e t ,  że nie złą ma ochotę w e z w a ć  
kraj cały do broni , aby w spom nienie  Francyi 
w  angielskiej m ow ie  od tronu orężem wymusić. 
Zawziętość dziennika tego istotnie śmieszną. 
Zdaje się jednak, że dzienniki tutejsze zapo­
m niały , że już w  przeszłorocznej m o w ie ,  k tó­
rą K ró low a  parlament zagaiła, żadnej o przy­
m ierzu z F rancyą  nie uczyniono wzmianki. 
"Wówczas wszyscy rozsądni tak to tłómaczyli, 
że Anglia, w spom inając  o dobrem  sw em  
z obceini rnocarstwy porozum ieniu , oraz i 
F rancyą tym  frazesem obe jm ow ała ,  poczytu­
jąc to rzeczą n ieprzyzw oitą  ku innym m ocar­
s tw o m , w spom nieć  jeszcze oddzielnie! o 
sprzym ierzu francuzkiem. Stanowisko to, 
w  śród zwyczajnych okoliczności dla każ­
dego państw a  europejskiego zap ew n e  naj­
p rzyzw oitsze  i najrozumniejsze, Anglia, jak 
teraźniejsza m o w a  od tronu  do w o d z i ,  zatrzy­
mać pragnie. Ze zaś gazety francuzkie za je­
den frazes drugiego się spodz iew ały , mogłoby 
u d o w o d n ić ,  że błahą grzeczności formułę w y ­
żej cenią, jak godną i wielkomyślną politykę. 
— Drugi paragraf wspomnianej m ow y, który 
tu bardzo się nie podoba, tyczy się sp raw  h i ­
szpańskich. M inisteryum francuzkie* pomyślny 
ob ró t  wojny  dom ow ei po większej części so ­
bie i gabinetowi angielskiemu przypisywało , 
podczas kiedy angielski gabinet zaszczyt ten 
samym tylko Hiszpanom zostaw'ia.

Aż do odejścia poczty nie spostrzegano ża­
dnych przysposobień do no w ej  dempnstracyi 
ze strony gw ardyi n a r o d o w e j ; można w ięc  
z niejaką przypuścić pew nośc ią ,  źe dzień dzi­
siejszy spokojnie przeminie.

A n g l i a *
Z L o n d y n u ,  dnia 17. Stycznia.

Dyskussye nad adressem w  ob y d w ó ch  Iz -  
baeh  od daw nego  czasu nie były tak nudne 
i mało zajmujące, jak tą raza ,  a tak między
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m nem i o sp raw ach  w schodnich  w cale  nie 
w spom in an o ;  rozumieją w szelako, źe oppo- 
zycya później w  drodze oddzielnych w n io ­
sk ó w  (mocyij tem dzielniej na Ministeryum 
Powstanie.powstanie.

F ros t ,  Williams i Jones razem  z te'mi pię­
ciu kartystami, co się sami w in n y m i uznali 
d. 16. przez Kommissyę sądow ą w  M onm outh  
jako zbrodniarze stanu na śmierć skazani z o ­
stali; w ed le  w yroku  mają nasamprzód być 
pow ieszeni, pptem  ścięci a nareszcie ćw ier-  
tow am . W szakże  ułaskawienie ich zdaje sic 
być m ezaw o d n em ; zapew ne  na deportacyę 
w ieczną skazani zostaną. C z te rech  obźało- 
w an y ch  uwolniono.

K u r y e r  donosi i£ w  znamienitych to w a ­
rzystw ach  pogłoska się upow szechn iła ,  źe 
sp raw y  w schodnie  już bliskie załatwienia. 
M ocarstw a  nareszcie podany p ierw iastkow o 
przez Austryę w niosek pośredniczy przyjąć
A lf  nast?Pui‘K.ej: M ehmed
. i  i • y na k tóry po śmierci jego na
Ibrahima przechodzi; Syry, tenże ustąp?, ale 
na korzyść innych p o to m k ó w  M ehmeda Ale- 
go, w y jąw szy  dystrykt Adany i z zastrzeże­
niem pew n y ch  p ra w  na korzyść T u rc y  i do 
Easzaliku Akka; oraz zatrzyma M ehm ed Ali 
w y sp ę  K andyę, która wszelako po śmierci 
)eDo w ró c i  pod panow anie  Turcyi. W s p o ­
mniana gazeta przecież dodaje: .<Przypuściw - 

naw e t ,  ze szkic ten w  g łów nych  zary­
sach p ra w d z iw y ,  w idać  jednak, źe pytanie
ła tw ie rd 6 ^ arc ẑo ^ a ê^ ,e ° d  ostatecznego za-

7 , Ił ? r t u g a 1 i a.
R z u c i w , 4 Zok°,mV 2,- 

w a d l iw o ś c i  i .p Iavv

VEreligijny środek , który w ś ró d  o L c n y c ł f ó k r  
licznosci, przy  jawnei nipm ^ .
części ustanowionego od dnia ^ " S p c a  « 3 3  
tak nazw anego duchow ieństw a  lib e ra ln eg o  
polityka nakazyw ała ;  dalej na n o w y  p r J S

ny, rów n ie  po trzebny  jak użyteczny;' 
na  przygotowania . poczynione przez Ministra 
S L w « lu położenia tamy ciemiężeniem, 
jakich handel w  Lizbonie z osobistą korzyścią 
u rzędn ików  celnych przez zaprow adzen ie  od 
d. 9* W rześn ia  1836 tak nazw anej fiskalizacyi, 
doznaw ał;  dostrzegamy, źe teraźniejsze Mini­
s teryum  pow zię ło  zamiar naprawienia  znow u  
b łęd ó w  administracyjnych i złego w y b o ru
u rzędn ik ów  od 1834 roku, Ale z drugiej stro­

ny  przebija się także p rzez  nie zamiar u trzy­
mania jak najdłuźćj teraźniejszych instytucyi 
W szystkie  p rzepow iednie  d em ag o g ó w f coby 
się stało, gdyby się D o n n a  M a r / a  ośmielić 
miała u tw orzyć  um ia rk o w an e ,  z O rd e iro só w  
i K artys tów  złozone M m iste ryum , zamieniły 
się w  kłamstwa. Donna Marya nie tylko to 
uczyniła, ale także Costę Cabrala i H rabiego 
Lomfima na czele rządu postawiła. Zyskało 
to pow szechną pochw ałę ,  i zmianę tę naw et-  
by  za w y b o rn ą  poczytano , gdyby na urzę­
dzie Ministra skarbu Carvalhę zatrzym ano- 
on to a lbow iem  jedynie umiał użyć od r. 1834 
w sz y s tk ic h , do rozrządzenia oddanych m u  
zasobów  na dobro  kraju, podczas gdy w szy­
scy poprzednicy jego, od czasu konwencyi w  
E vorarnente ,  mniej więcej skarb publiczny 
n iepotrzebnie wycieńczali i now em i długami 
obciążali. Porządne j  tylko administracyi tego 
zacnego męża skarb obecnie lepszy swój stan 
zawdzięcza ; ale naturalnie urzędnikow i temu 
na jednej zbyw a  cnocie, t. j. źe za zarządów  
Infanta ani prześladowany-, ani z kraju w y ­
pędzony nie był. Gdzież jest potęga k lubów , 
mogąca zapobiedz, w  tej tak sposobnej chwili 
poparciu p ra w  w ydanych  p rzeciw  tajnym to­
w arzy s tw o m  i powściągnięciu niesłychanego 
rozkiełznania prassy? Jestźe to potęga G ene­
rała Hrabiego Antasa, Kom endanta  w  P o r to ;  
albo Pułkow nika  Fontoury , hetmaniącego 3000 
ludzi w  Algarbii, gdzie wojska nie po trzeba ;  
albo tez konieczność może m ałpow ania  Mini- 
steryurn hiszpańskiego, co by  się temu sprze­
ciwiało? Wszystkie te niedorzeczne d o w o d y  
m ogą tylko uważnego badacza do śmiechu po­
budzić. P raw d z iw ą  tajną przyczyną działania 
Ministrów, będących ogólnie dziećmi rewolucyi, 
jest to ,  źe bez ostania się tajnych białych albo 
czarnych to w a rz y s tw  suchotniczy systemat 
reprezentacyjny w  Portugalii, a z niem w y ­
łączny przyw iłćj wyszłyeh z kraju i prześla- 
n o w anych  od 1828 do 1833 roku osób , dzie­
lenia się najkorzystniejszemi urzędami państw a 
doznałby ostatniego ciosu. Dla tego też nie 
chciano się n a w e t  chwycić b e z p o ś r e d n ia  
środka, będącego w  ich ręku ,  aby K o r te z ó w  
nie z w o ł y w a ć ; można a lbow iem  było zano 
biedź zebraniu się potrzebnej do

t l p . ' ic‘hy °‘ćb' ‘uk “

W ł o c h y .
^nIa 9- Stycznia.

papieski dń p ° ns,'Snore p a c c a  jako Ablegat 
^ ?°,Paryża w yjechał, w  celu odebra-

K -_ę„ZySilęP' od mianowanego niedawno temu 
aLatour d’Auvergne, i w ręczenia mu 

zarazem kapelusza kardynalskiego, który mu
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K ról w  kaplicy tuilleryjskićj po raz pierw szy 
na głow ę w sadzi. W  tow arzystw ie tego P ra­
łata jedzie także znany z pism swoich redaktor 
A n n a l i  d e l l e  S c i e n z e  r e l i g i o s e  Profes­
sor Abbate de Luca.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 31. Grudnia.

P an Bell w e w torek  na statku parowy™ 
wMeternichn z Synope tu zawinął. Przyw ozi 
w iadom ość z Czerkasyi, że Rossyanie, wy* 
jąw szy zajęcie kilka punktów  nadbrzeżnych, 
w  podbiciu Czerkiesów żadnych nie uczynili 
postępów . Czerkiesy naw et czynionego im 
przez Kossyan wniosku celem przyw rócenia 
zw iązków  handlów} ch podobno me przyjęli, 
ośw iadczając, ze jeżeli w ojsko rossyiskie 
z  kraju nie ustąpi i założonych tam tw ierdz 
sw oich samo nie zburzy , o przyjaznych z ni­
mi stosunkach ani m ow y być nie może. Czer- 
kiesowie wyjazdow i Pana Bell nigdy się nie 
sprzeciw iali, ubolewali tylko, że tak w ierny 
przyjaciel ich opuszczać postanowił.

Utrzymuje się tu ciągle pogłoska, że Kiamil 
Basza od Porty instrukcye otrzym ał, stóso- 
w nie  do których now e mial W icekrólow i
p r z e d ł o ż y ć  w n i o s k i  w z g l ę d e m  p r z y w r ó c e n i a  
pokoiu. Dobrze zawiadamiane osoby tw ie r­
dzą jednakże, że zlecenie posłannikatureckie­
go li tylko na ogłoszeniu hatiszeryfu w  Egip­
cie i innych rozkazom  W icekróla ulegających 
krajach się ogranicza.

rL  d n i a  T. S t y c z n i a .
( Lipska Gaz. powsz.') — Podczas kiedy za­

gadnienie egipskie mimo ciągłe zabiegi w d o w y  
po Ismaelu Baszy, dokladającćj u matki Suł­
tana usilnego starania, aby pokój między Suł­
tanem  i M ehmedem Ali p rzyw rócić, czeka 
jeszcze zała tw ienia, które Kiamil Basza w  Ale- 
xandryi napróżno osiągnąć się stara, zatrudnia 
się M inisteryum Porty bez przerw y w e w n ę ­
trznym i sprawam i pod względem hatiszeryfu. 
Jedno  posiedzenie następuje po drugićm a op- 
pozycya U lem ów  coraz słabszą się staje. —— 
W  Pera głoszą pow szechnie, ze pytanie 
wschodnie zostanie protokolizow ane, a to 
W  skutek deklaracyi dw oru  Petersburskiego 
z d. 4. Listopada, udzielonej gabinetom w ie l­
kich m ocarstw .

O B W IE SZ C Z E N IE .
O w ies W  prowincyi Poznańskiój produko­

w an y , a tu  na targach sprzedaw any, co do 
swój jakości o w iele gorszy jest od każdego 
innego gatunku zboża, mianowicie zmieszany 
jest Bardzo, a w  ty m  roku bardzićj jeszcze niż 
zwyle z innorodnem i, po części szkodliyyemi

nasionam i, szczególnie z kąkolpm rocznym 
(lotium temulentum) , który dla swych upajają­
cych własności rów nie ludziom , jak zw ierzę­
tom jest szkodliwy. — Tutejszy przeto urząd 
prow iantow y zniewolony użyć arfy, którćj 
szczególniejsze urządzenie całkowite owsa 
z wszelkich obcych nasion obczyszczenie spro­
wadza. Zwracając na nię uwagę Jm ć gospo­
darzy, życzących przynajmniej swój zasiew 
owsa na ten sposób mieć oczyszczonym, po­
zostawia się iin zasiągriienie bliższych w  tej 
mierze wiadomości u urzędu prow iantow ego.

Poznań, dnia 22. Stycznia 1840.
K r ó l e w s k a  I n t e n d a n t u r a  5 go  k o r ­

p u s u  a r mi i .

Dominium Niem. P opow o pod Szmi
glem od 1. Lutego r. bież. ma barany, 
znane powszechnie z cienkości i nabi-
tości sw ej na sprzedaż.

N ow ą nadsyłkę kawiaru , świeżą i w yborną 
soloną w yzinę, mydło rossyjskie, praw dziw ą 
rossyjską herbatę P e c c o  zwaną ,  otrzymał 

S z y m o n  S i e k i e s c h i n  
przy W rocławskiej ulicy.

K urs  g i e ł d y  Ber l i ńsk i ej .

D nia  25. Stycznia 1840* Sto- Na pr. kurant

p̂ C. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang. obligacje 1830. . . .

4 104} 103|
4 103}

73}
102}

Obligi premiow handlu morsk. — 72}
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 102}
Obligi tymcz, Nowej Marchii dt. 34 102} —
Berlińskie obligacye miejskie , 4 104 J 103 J
Królewieckie dito . , 4 — —
Elblągakie dito . , 4! _ —
Gdańskie dito w T . . . . . — 474 —
Zachodnio - Pr. listy tastawne . 34 102} 101}

1044Listy tast. W , X. Poznańskiego , 4 —
W schodnio - Pr. listy zastawne , U — 101}
Pomorskie dito . . 34 103j —
Kur- iNowomarch. dito . . 
Szląskie dito . .

34 103} —
34 — 101}

Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­
wej - Marchii . . . . « — 94} —

Złoto al marco . » . « « • — 215 —
Nowe dukaty , , . .  • • — 18 —
Frydrychsdory • . • • ,  . — 12} 12}
Inne monety złote po 5 talarów . — H i n*
Disconto » * • * • • • • — 3 4


